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Geny ogłoszeń 
sa wiersz milime- 
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szenia tabelarycze 
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Strajk--gwarancją zwyciestwa 


w walce o 6-godzinny dzień pracy 
Rząd ma do wyboru: polski lud, czy obcy Kapitał? 


Wezoraj w sali Baru Kościuszki 
w Katowicach odbył się zjazd organı- 
zacyjny radeów załogowych i zarzą- 
dów Zw. Zaw. Górników i Metalow- 
ców A. Z. Z. przy udziale 561 ludzi. 

Poza sprawami organizacyjnemi 
porządek dzienny wypełnił referat le- 
adera klasy pracującej, prezesa ZZZ. 
byłego premjera Jędrzeja Moraczew- 
skiego. Ze względu na rolę jaką od- 
grywa dzisiaj Jędrzej Moraczewski w 
akcji klasowej, przemówienie jego ma 
doniosły ciężar gatunkowy w podję- 
tej przez Świat pracy walce o 6-cio 
godzinny dzień pracy i wysłuchalimy 
go wraz z zebranymi z należną mu u- 
wagą. ; 

©to streszcza się ono w następu- 
jącem: 


Wczoraj a dziś 


Sytuacja na polu-pracy jest sinut- 
na + czarna jak ten węgiel. W ciągu 
ubiegłych pięciu lat kryzysu gospodar 
czego znalazło się zą bramami war- 
sztatów pracy około miljon ludzi. 

Klasa pracująca była politycznie 
podzielona na szereg związków zawo- 
dowych. gdy pracodawcy stanowili i 
stanowią zwartą grupę. 

Rządy poprzednie nie miały prze- 
eiwwagi, ażeby się oprzeć kapitalı- 
stom i nieraz ze względów społecz- 
nych, a nawet towarzyskich trzyma- 
ły z nimi. Zresztą to jest jasne, bo 
gdy ministrem został przemysłowićc, 


to trzymał z przemysłowcami, gdy žie- 
mianin — to z ziemiaństwem. 

Mówca oświadcza dalej kategorycz 
nie, że rządy stały więcej po stronie 
kapitalizmu, niź po stronie klasy pra- 
cującej. 

To się zresztą przejawiało w usta- 
wąch i rozporządzeniach jak i zatar- 
gach, które rozstrzygane były z ko- 
rzyścią dla kapitału. 


Czy tak ma zostać zawsze? 

Nie — odpowiada Moraczewski. 

Lecz coś zmieniło się w nastrojach 
robotniczych. Czuje się wzrost ehęci 
odporu. Gdy w 1938 r. było 4 wypadki 
t. zw. strajku polskiego, w 1934 — 660 

I strajki były przeważnie wygra- 
ne. Nacisk z dołu na przywódców 
związków zawodowych jest tak silny, 
że nie mogą mu się oprzeć. Dzisiaj 


cata klasa robotnicza patrzy na Siąsk 


jak się rozwiną stosunki i jaki będzie 
skutek porozumienia i połączenia się 
w akcji 3-ch związków zawodowych. 
Wpływ wynikłej atmosfery idzie na 
całą klasę robotniczą. 

. Ustanie walki konkurencyjnej po- 
działa i na rząd i na kapitał. 

W związku z redukcją dnia pracy, 
a tem samem podniesieniem płace o 2) 
rocent kapitał nie chciał rozmawiać. 
czynił to dopiero wtedy, gdy zoba- 
czył silną wolę klasy pracującej. 


Dziel—a będziesz 
panował 


oto stara rzymska recepta, której 
trzymali się kapitaliści, widząc stale, 
że związki się przelicytowują w żąda- 
niach i wzajemnie sobie szkodzą. 

I prowadzili skutecznie walkę dy- 
wersyjną wśród mas pracujących, bo 
wiadomo jest, że gdy ludzie są sku- 
pieni, to oni rządzą, a gdy są podzie- 
leni — to niemi rządzą. 


Robotnicy chea obiąć fabrykę 


Şami też potrafią zbiorowo gospodarować 


ŁÓDŹ, 20. 10. — Przed kilku mie- 
siącami głośna była w Łodzi sprawa 
w fabryce włókiennieze Taumanna, w 


której doszło do ostrego zatargu, połą 


ezonego z okupacją fabryki przez 30U 
rohotników. Okupacja trwała okolo 
6-eiu tygodni i nie obyło się nawet bez 
głodówki itp. 

Robotnicy domagali się wypłaty za 
ległych zarobków w kwocić około 40 
tys. złotych. Obeenie Taumann unie- 
'ruchomil fabrykę, nie wypłaciwszy 
dłużnych sum, w wysokości około 57 
tys. złotych. 

Poszkodowani robotnicy odbyli w 
dniu wczorajszym zebranie, na któ- 
rem postanowili przekazać sprawę ad- 


wokatowi, domagając się ogłoszenia 
upadłości firmie. W razie gdyby się 
to stało, zrzeszenie robotników zamie- 
rza w charakterze dzierżawy urucho- 
mić fabrykę własnemi siłami. 

Nie jest to rzecz niemożliwa, tem- 
więcej, że robotniey na tem polu juz 
egzamin w Łodzi zdali z wynikiem do- 
datnim. Na przedmieściu  Rokic'e 
przejęli przed dwoma laty za długi w 
stosunku do nich dwie cegielnie po 
magistracie socjalistycznym 1 prowa- 
dzą je do dnia dzisiejszego z tym 
skutkiem, że zupełnie zaniedbane 
przedsiębiorstwo sanują wkładami in- 
westycyjnemi, czynionemi z natw yz: 
ki dochodowej. 


Bezpośredni kontakt min. Góreckiego 
ze śląskiemi czynnikami gospodarczemi 
i robotniczemi 


KATOWICE, 20. 10. W czasie swe 

o pobytu na Śląsku p. minister gen. 
r. Góreeki zetknął się ze wszystkiemi 
niemal sferami społoczeństwa  śląskie- 
go, a zwłaszcza z czynnikami gospodar 
czemi i robotniczemi oraz z kornbatun- 
tami zrzeszonemi w Fedaracj: Związ: 
ków b. Obrońców Ojczyzny. P. mibi- 
stra witano wszędzie niezwykle serde- 


cznie, dając w ten sposób wyruż życze- 
nin współpracy w dziedzinie gospodar 
czej z rządem. 

Jako ostatni punkt programu poby 
tu na Śląsku p. minister spędził vie- 
czór w Klubie Powstańczym. O godz 
23.30 p. minister żegnany przez przed- 
stawieieli władz i społeczeństwa odjo: 
chal do Warszawy. 


W porozumieniu klasy 
jest droga realna i pomaga przezwy- 
ciężyć kryzys moralny jaki istnieje 
w. klasie robotniczej. 


jakie są szanse wy- 
grania postulatów 
robotniczych? 


"Pracujących górników i hutników 
jest 105 tysięcy, niepracujących — 84 
tysiące. Na pięciu pracujących jest 
czterech bezrobotnych. Skrócenie cza- 
SU pay pozwoli zatrudnić 30 tysię 
cy ludzi, czyli prawie 1/3 znajdzie 
pracę. 


, 


roboczej 


Gdy tymczasem wydobycie węgła 
od r. 1833 podniosło się o 25 procent, 
a w hutach poprawiło się e 100 proc. 
w stosunku do r. 1982, kiedy zatrud- 
nienie było najsłabsze. 

Ponieważ więc wytwórczość 
do góry, więc jest odpowiedni 
do wystawiania żądań. 

Zbyt i zamówienia rosną. a nie m4- 
leją, skutkiem tego i zyski przedsię- 
biorców wzrastają. 

Taki jest czynnik gospodarczy. 
A czynnik polityczny? 

Ustąpił rząd Sławka, który uste- 
pował ziemianom. Obecni ministrowie 
Kwiatkowski i Poniatowski, to ludzie, 
którzy wykazali, iż potrafią się o- 
przeć i lewiatańcom i ziemianom. 

Z tego nie wynika — powiada Mo- 
raczewski — że oni muszą poprzeć na 
sze żądania, ale oni nie pójdą przeciw 
nam. 

Sytuacja zatem pod wzgledem pó- 
lityeznym jest lepsza niż przedtem. 

To tez gdy się zacznie zatarg, trze- 
ba go poprowadzić do wygranej. Fo 
jest kwestja interesu całej kłasy pra- 
eującej. 


idzie 
EZES 


Nie wierzę w wygraną bez strajku 


powiada Jędrzej Moraczewski, bo- 
wiem zawsze zmiana czasu pracy była 
wywalezana w strajkach. 

Musiałyby być niezwykle korzyst- 
ne dla Polski warunki (wojenne za- 
mówienia, konjunktura) gospodarcze, 
żeby klasa robocza mogła wygrać bez 
strajku. 

Nie- przyszedłem was ani nama- 
wiać ani odmawiać do strajku, ale 
ponieważ decyzja u was zapadła, to 
waszem zadaniem jest przypilnować, 
abyście wygrali. 

Warunkami do wygranią*walki są: 
przedewszystkiem silna wola, dobre 
kierownietwo, wybranie odpowiedniej 
pory do strajku (do połowy stycznia 
w górnietwie i hutnictwie konjunktu- 
ra), trzeba starać się o dobrą opinję 
(nie robić błędów politycznych i spo- 
łecznych) i nie trzeba dać się rozbić. 

A teraz chcę 


przemówić do rządu 


bo liczę na to, że mnie usłyszy, po- 
wiada Moraczewski. 
Rząd powinien rozumieć, 


że gotu- 
ją się do walki dwa obozy: 


praca ił 


kapitał. 

Kapitał nie jest polski, a w obro- 
nie jego występują — jak powiada 
mówca — tak zwani szabesgoje. Ka- 


pitał obchodzi tylko kwestja zysków 
materjalnych. a 

Po drugiej stronie stoi lud polski, 
który zamanifestował swą przynależ- 
ność do Polski ranami i krwią. Bez 
ludu tego nie byłoby ani legjonów an 
pierwszej ni drugiej brygady. 

Rząd powinien rozumieć, że wałka 
toczy się między zagranieznikami, a 
ludem polskim i niech rząd wybiera, 
między ludem polskim a między øb- 
eym kapitałem, wyzyskującym ten 
jud. 

Po nagrodzonym hucznemi brawa- 


mi przemówieniu Jędrzeja Moraczew 
skiego zdał relaeję zebranym z dotyeh 
czasowej akcji związkowej sekretarz 
generalny Zw. Górników ZZZ. poseł 
Kapuściński. X 

Oświadczył on między innemi, ‘że 
o ostatecznych formach walki o 6-cio 
godzinny dzień pracy zadecyduje pow 
szechny kongres radeów zakładowych 
jednego i drugiego przemysłowców. 

Po dyskusji i przyjęciu rezolucji, 
aprobującej akcję władz związkowych 
i stwierdzającej, że w skróconym cza- 
sie praey zjazd widzi środek do likwi- 
dacji świętówek i turnusów a także 
częściowo bezrobocia — obrady wezo- 
rajsze zakończono. 

Obradom przewodniczył prezes 9- 
kręgowy Zw. Metaloweów Rogacki. 

K—i. J. 
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Z irontu abisyńskiego 


PARYŻ, 20. 10. — Według donie- 
siń francuskich sytuacja w Addis 
Abebie przedstawia się następujące: 
W prowineji Tigre Włosi umacniają 
swe panowanie, nie napotykając na po 
ważniejszy sprząciw ze strony ludna- 
ści. W rejonie Aksum liczne rzesza 
uzbrojonych mieszkańców poddały się 
nowej władzy. M. in. poddał się ras 
Alceica, naczelnik rejonów Enda At- 
bac. Włosi kontynuują układanie dragi 

Na terytorjum abisyńskiem schwy* 
tano szereg wywiadowców włoskich, 
którzy zostali odtransportowani do 
Addis Abeby. Jednego z wywiadew- 
ców pożarł krokodyl podczas ratowa= 
nia się ucieczką wpław przez rzekę 

Ras Mulugeta, minisetr wojny zało 
żył główną kwaterę w odległości 20 
km. na północ od stolicy, gdzie prz”- 
gotowuje się do wyruszenia na fronty 
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meranom crann 


Co nam mówi front dyplomatyczny 


w toczącej się wojnie włosko-abisyńskiej 


Wojna włosko - akisyńska trwa 


już trzy tygodnie. ; 

Na froncie wojennym akcja uległa 
pewnemu osłabieniu, co jest podykto- 
wane prawdopodbnie względami gry 
taktycznej. 
| Nie mniej ciekawa i decydująca 
dla przyszłych skutków akaji wojen- 
nej jest gra na froncie dyplomatycz- 
nym głównych potęg państwowych. 

Na froncie dyplomatycznym uwa- 
ga Śwata koncentruje się na ożywio- 
'nej akcji toczącej się między Londy- 
nem i Paryżem. W świetle ostatnich 
posunięć na tym. dla pokoju europtj- 
skiego najbardziej decydującym odein 
ku, sytuacja przedstawia się w bar- 
wach rozjaśniających się. 

. Wezoraj jeszcze zdawało się, że 
kontynuowane od szeregu tygodni u- 
siłowanią Lavala w kierunku pokojo- 
wego zlikwidowania zatargu angiel- 
sko - włoskiego, spełzną na niczem. — 
Gabinet londyński wywierał coraz bar 
dziej zdecydowany nacisk na Francję 
w kierunku uzyskania zgody rządu 
francuskiego na Ścisłe współdziałanie 
z siłami Wielkiej Brytanji na morzu 
Śródziemnem. Jak donoszą ostatnie 
depesze usiłowania te uweińczone %0- 
stały sukcesem. W odpowiedzi swej u: 
dzielonej ostatnio przedstawicielow: 
Wielkiej Brytanji w Paryżu, rząd 
francuski godzi się na wykonanie zo- 
bowiązań wypływających z par. 3 art. 
16 paktu Ligi Narodów, które mówią 
o wzajemnem poparciu jakiego obo- 
wiązani są udzielać sobie członkowie 
Ligi dla przeprowadzenia sankeyj fi- 
mansowych i gospodarczych zastoso- 
wanych przeciwko państwu, łamąlce- 
mu pakt Ligi. 

W kołach londyńskich odpowiedź 
francuska wywołała żywe zadowole- 
nie. Z krótkich doniesień telegraficz- 
nych trudno zorjentować się czy od- 
powiedź franeuska stanowi jedynie u- 
stępstwo wobec naporu Angliji, czy też 
jest wynikiem kompromisowego roz- 
strzygnięcia istotą którego miałoby 
być, wzamian za zapewnienie wsp'i- 
działanią floty francuskiej z flotą ar- 
gielską na wypadek niesprowokowa- 


ZADANIE RZĄDU. 

„ Objektywne zadanie rządu jest bardzo 
ciężkie, Moment obecny, gospodarczo bio: 
rą, „jest może najcięższy od chwili zorga 
iszowania zrębów administracji państwo- 
wej”, Wiemy, że pole, które trzepa będzia 
przeotać — przy tym czy iunym kursie — 
Jest, niezwykle „woziegłe, że wiaściwie obej 
muje całą powierzchnię zetknięcia się a'l- 
ianistracji gospodarczej i skarbowej z go- 
spodarstwem prywatnem. 

Rząd, który przychodzi jako rząd na- 
prawy skarbu i gospodarstwa, musi Się t? 
go zadania podjąć, a w tym celu musi 
mieć szybki i niezawodny instrument dzią 
lania. Powodzenie takiej akcji, jakiej po- 
dejmuje się rząd, zależy od zdolnosci opa 
nowania aparatu wykonawczego, od sity 
dopilnowania wykonania programu w kaz 
dym szczególe. Ale do tego trzeba mieś 
„odpowiedni instrument działania, odpowi:a 
dnie uprawnienia. I oto źródło żądania 
pelnomocnictw, które Sejm winien w inte 
resię kraju jak najszybciej uchwalić, wy. 
kazując jednomyślną wolę naprawy skar 
bu i gospodarstwa. TERS) 


NA CZELE KOLUMNY. 

Na 15. Zjeździe powstańczym, który od 
bywał się dziwnym trafem właśnie wte- 
Idy, kiedy w Warszawie formował się nv. 
'wy Rząd Rzeczypospolitej, rzucający ùa- 
„sło aktywizacji społeczeństwa w walce z 
„kryzysem, padło szereg haseł programo. 
wych niezwykle bliskich programowi te- 
go właśnie Rządu. Rzucone bowiem było 
na Zjeździe powstańczym hasło wykona: 
nia w Polsce takiego programu. który po- 
trafiłby „zespolić instynkt szerokich mas 
ludności chłopskiej i robotniczej z poje- 
ciem Państwa Polskiego”, a takie samo 
haslo aktywizacji społeczeństwa usłysz»:1 
śmy z ust p. Premjera Kościałkowskteso 
i Min. Skarbu Kwiatkowskiego. Nadto pa 
dla zapowiedź pracy w kierunku zapewnie 
nia obywatelowi możliwie szczęśliwych i 
pomyślnych warunków bytu. 

Przed wysłuchaniem jeszcze tych zap? 
wiedzi Rządn Polskiego, Śląski Obóz Po- 
wstańczy w swych  rezolucjach zgłosił 
pierwszy gotowość współpracy w tej akcji 
i dlatego śmiało rzea można, iż uż mas:o 
tuje na czele kolumny calego Narodu. 

(Polska Zachodnia) 


nych przez Anglję działań zaczepnyćli 
włoskich, — wycofanie części floty 
angielskiej z morza Śródziemnego i 


otwarcie temsamem możliwości dal- 
szych pertraktacyj między  Anglją, 


Francją i Włochami w sprawie osta- 
tecznego złikwidowania zatargu. 
Według informacyj ze źródeł rzym 
skich zdaje si ęnie ulegać: wątpłiwo- 
ści, że również po stronie włoskiej ist 
nieje tendencją zlikwidowania zatar- 
gu. Włochom w pierwszym rzędzie nie 
zależy na zaostrzaniu stosunków z 
Anglją. Rząd włoski zdaje sobie dosko 
nale sprawę, że dalsze zaostrzanie 
tych stosunków odbićby się musiało 
ujemnie na jego pozycji w Europie. 
Czy jednak Anglja zgodzi się na spet- 
nienie żądań wioskich? Pod jakimi 
warunkami Włosi byliby gotowi do 
zaniechania akcji wojennej w Abisy- 
nji? Według oświadczeń najbardziej 
miarodajnych czynników włoskich, 
Mussolini pragnie zaakcentować do- 
tychczasowe zwycięstwa odniesione w 
Abisynji przez wydzielenie pewnych 
okręgów, głównie zaś póinoenej pro- 
wincji Tigre z obszaru abisyńskiego 
i utworzenie na tych terytorjach pro- 
tektoratu włoskiego. Protektorat ten 


Susa 


objąłby również niektóre prowincja 
południowe i wschodnie, stwarzając 
w ten sposób połączenie terytorjalne 
pomiędzy Erytreą i włoskiem Somali. 
Dla reszty kraju ustanowiony być ma 
protektorat z ramienia Ligi Narodów 
w którym Włosi mieliby zapewnione 
znaczne wpływy. 

Postulaty te napotykają jedsak na 
zdecydowany opór Anglji, którą żąda 
ni mniej ni więcej, tylko ewakuacji 
wojsk włoskich z terytorjum Abisy- 
nji, uznając go jako podstawowy wa- 
runek wszczęcia ewentualnych roko- 
wań. Wątpliwem jest, by Włosi zgodzi 
liby się na takia rozstrzygnięcie spra- 
wy, które równałoby się ich kapitalu- 
cji. Nieustępliwość Anglji wskazuje 
na to, że cełem jej jest powalenie Mu- 
ssoliniego, wktórym widzi ona niebez- 
piecznego konkurenta zagrażającego 
interesom Imperjum Brytyjskiego. — 
Minister Eden wyraźnie domagał się 
w Genewie, by w raporcie komisji sze- 
śeiu wymienić „rząd wloski“, zamiast 
„naród wloski“. Rząd angielski jedno- 
myślnie odrzucił propozycję Mussoli- 
niego w sprawie podjęcia rokowań 
angielsko - francusko - MTS 

IO 


w wojnie przysziości 


Wszędzie tam, gdzie rozumieją nie 
bezpieczeństwo przyszłej wojny, gdzie 
rozumieją, że zakazy i umowy pieuży 
wania gazów bojowych w czasie woj- 
ny nie wszędzie są dotrzymane, gdzie 
rozumieją, że jedynym sposobem mo- 
gącym oddalić grozę przyszlej wojny 
jest dobre przygotowanie obrony 
przez wszystkie państwa i ich obywa- 
teli, wszędzie tam zawczasu organi. 
zowana jest obrona przeciwlotniezo 


gazowa. Aby spełniła ona należycie 


swoje zadanie, musi oprzeć się na ca 
łem społeczeństwie, musi być plano- 
wo zorganizowana, by w ostatniej 
chwili nie trzeba było improwizować 


rozmaitych, niezawsza trafnych posu-. 


nięć. , 
Do tych, którzy będą powołani za- 


równo do przygotowania akcji obron: 


nej jak i do prowadzenia jej w chwili 
niebezpieczeństwa, należy w pierw- 
szym rzędzie zaliczyć kobiety. Na ich 
barkach spoczywać będzie cały. cię- 
żał właściwego wykonanią planu obro 
ny. Kobiety, które w czasie wojny nie 
pójdą na front walczyć z bronią w 
ręku, odważnie będą musiały stanąć 
do walki z tym najstraszniejszym wro 
giem ludzkości, jakim jest gaz bojo- 
wy. W walce tej nie będzie miejsca 


dla kobiety bezradnej, ogarniętej prze 


rażeniem, bezsilnej wobee niebezpie- 
czeństwa. W owej groźnej chwili ko- 
bieta musi być nietylko opanowana i 
spokojna: musi posiadać również spo- 
ry zasób wiadomości, a więc musi być 
odpowiednio przeszkolona. Przygoto- 
wane i odpowiednio przeszkolone ko- - 
biety mogą oddać nieocenione usługi 
pełniąc służbę w drużynach obserwa- 
cyjnych, których zadaniem będzie do- 
strzeganie zbliżającego się niebezpie- 
czeństwa i meldowanie o niem odpo- 
wiednim czynnikom, w drużynach sa- 


Konferencja okręgowa 


nitarnych, poświęcając się ratowaniu 
rannych i zagazowanych, czy też w 
drużynach obrony  przeciwgazowej, 
stanowiąc obsługę schronów itp. Wre- 
szcie, czyż w czasie wojny może być 
jak obrona własnego domu, swoich 
dzieci i bliskich przed skutkami ata- 
ku nieprzyjacielskiego. Ę 
Każda kobieta powinną przejsć od 
owiednie przeszkolenie. Chwila wy- 
nai wojny i bezpośredniego zbliże- 
nia się niebezpieczeństwa nie będzie 
odpowiednim momentem na to, aby 
się wtedy dopiero informować, v? 
trzeba robić i jak się zachować w 
chwili ataku. Na to, aby nie dać się 
ogarnąć panice, by nie uwierzyć fal- 
szywym, nieraz umyślnie szerzonym 
pogłoskom o beznadziejności sytuacji, 
trzeba zawczasu dobrze wiedzieć za- 
równo o tem, eo nam może zagrażać, 
jak i znać sposoby obrony. Kazda ko- 
bieta powinna zrozumieć, że najodpo- 
wiedniejszą chwilą zdobycia potrzeb- 
nych wiadomości jest dzień dzisiej- 
szy i że ze sprawą tak wielkiej wagi 
nie wolno zwlekać. 

Liga Obrony Powietrznej i Przeciw 
gazowej posiada sekcję kobiecą, t. zw. 
Koła Kobiece LOPP. Zajmują się one 
już od szeregu lat szkoleniem i przy- 
gotowaniem kobiet do obrony, kiadąe 
nacisk specjalnie na obronę domu. —- 
Obecnie i w Sosnowcu powstaje Ko- 
ło Kobiece LOPP., a dla omówiet.a 
tej sprawy przyjeżdża z Warszawy 
jako delegatka p. Idą Kupstowa, k:o: 
ra we wtorek dn. 22 bm. o godz. 7-e3 
wieszorem w sali ratuszowej wygłosi 
odczyt na temat roli kobiety w obru- 
nie przeciwlotniezo - gazowej. 


W zebraniu tem muszą wziąć u- 
dział jaknajliczniejsze rzesze kobiet. 


spółdzielni Spożywców 


Zagłębia Dabrowskiego 


W auli gimnazjum im. Staszica w 
Sosnowcu odbyła się wczoraj jesien- 
na okręgowa konferencja związku 
spółdzielni spożywców R. P. 

Przy szczelnie wypełnionej sali, w 
obecności 80 przedstawicieli 23 spół- 
dzielni z okręgu, przedstawicieli władz 
państwowych na czele ze starostą Bo- 
xą miejscowych organizacyj społecz- 
nych oraz licznych gości, konferencję 
zagaił p. Kałeta, przewodniczący 0- 
kręgowej rady spółdzielczej, który kil- 
ka słów poświęcił pamięci zmarłego 
Witolda Modelskiego, prezesa zarządu 
spółdzielni spożywców „Flora* w Go- 
łonogu, poczem zebrani uczcili pamięć 


zmarłego minutą milczenia. 

Następnie zabrał głos p. L. Sta- 
wierski, kierownik oddziału spółdziel- 
ni spożywców w Będzinie, który zo- 
brazował zbyt produktów rolnych 
przez organizację spółdzielni spożyw- 
ców. 

Na zakończenie konferencji omó- 
wiono plan pracy na rok 1935-36, przy 
czem plan pracy przedstawił p. Si- 
dowski, a budżet na 1936 r. zreferował 
p. Zajdowski. 

Pełna sala do końca konferencii 
świadczyła o żywotności omawianych 
zagadnień i zainteresowaniu się spo: 
łeczeństwa sprawą spółdzielczą. 


Wzmocnienie wdywóW wł 


w Austriji > 


Donoszą z Wiednia, iż rekonstrukk , 
ọja gabinetu austrjackiego, zadokus, 
mentowana przedewszystkiem utrące: 
niem mjr. Feya, wzmocniła jeszcze 
bardziej niż dotąd stanowisko wice- 
kanclerza ks. Starhemberga, niwecząą 
równocześnie wszelkie nadzieje hitle« 
roweów na jakiekolwiek ustępstwa ra 
żimu austrjackiego dła Niemiec. 

Nowo utworzony gabinet austrjaa 
ki podkreślił dobitnie wzmocnienie 
swej orjentacji włoskiej, wyelimino- 
wawszy ze swydh szeregów Fey'a co 
do którego wyszło obecnie na jaw, ża 
był on jednym z tych polityków, któ- 
rzy na własną rękę prowadzą poza ple 
cami rządu tajne rokowania z kołami 
narodowo - socjalistycznemi, a głów- 
nie z posłem niemieckim w Wiedniu 
v. Papenem. Tem samem doznała obea 
nie całkowitego fiaska akcja ugodowa 
Papena. Nadzieje Berlina na An- 
keblus rozwiały sie zupełnie. 


76 wakatów w sądownictwie 


WARSZAWA "9. 10. TAczbą wa 
kujących stanowisk w sądownictwie 
znacznie wzrosła w ostatnich czasach. 
Ministerjum sprawiedliwości rozpisa- 
ło w październiku 75 konkursów na 
obsadzenie wolnych stanowisk sẹ- 
dziowskich różnych instancyj. 

Wśród nieobsadzonych stanowisk 
znajduje się m. in. etat sędziego Sądu 
Najwyższego w izbie cywilnej. 


Kongres malarzy 


KATOWICE, 21. 10. Wezoraj roz- 
poezęły się w Katowicach obrady ogół 
i nolskigo kongresu malarzy i lakit- 
ników pod protektoratem Związku Izb 
Rzemieślniczych. Na kongres przyby: 
ło kilkuset dslegatów oraz przedstawił- 
ciele władz. Z ramieina Związku Izb 
Rzemieślniczych wzięli udział w kon- 
gresie prezes poseł Snopezyński, dym 
płk. Sikorski. Oe nr nić 
stąpiło w Teatrze Polskim. 

W południe odbyło się otwarcia wy 
stawy prac konkursówych z dziedziny 
rzemiosła malarskiego i lakierniczego 
Obrady kongresu potrwają 3 dni. 


Podwójne samobójstwo | 


CHORZÓW, 20. 10. Wczoraj wieczo 
rem w mieszkaniu swych rodziców w 
Nowym Bytomiu odebrał sobia żscie 
przez wypicie kwasu siarezanego 24-la 
tni Karol Matuszek. Wraz z nim usiło 
wała popełnić w ten sam sposób samo- 
bójstwo narzeczona jego Luiza Mike- 
łajezykówna. Przewieziono ją do szpi- 
tala, gdzie walezy jeszcze za śmiercią. 
Powodem tego podwójnego samobój- 
stwa była niemożność zawarcia przur 
nich małżeństwa na skutek sprzeciwu 
rodziców narzeczonego. 

——o00— j 
REUMATYKOM i CIERPIĄCYM NA 
ARTRETYZM 
szczególnie dają się we znaki nagłe 1 czę- 
ste zmiany pogody. zwłaszcza w obecnym 
okresie. Przy przykrych 


> 


i doknczłiwych 
bólach reumatycznych i artretycznych sto 
suje się tabletki Togal, przynoszące ulgę 
w tych cierpieniach. Tabletki Fogal st»- 
suje się równie w grypie i przeziętieniu 
w dawkach po 1—3 tabletki 3 razy dzien- 
nie. Żądajcie tylko oryginalnych tabletak 
Togal. Obecnie cena zniżona Zł 1.58 za 
rurkę. 


RADJO 


WARSZAWA. 
Poniedziałek, 21 października. 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.24 Gimiua- 
styka. 6.50 Muzyka. 1.20 Dziennik vorau- 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 7:5 Pa 
rę informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12.0% Hej 


nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03. 


Dziennik południowy. 19.15. Koncert ma- 
lej orkiestry P. R. 13.30. Przerwa. 15.15. 
Muzyka lekka. 16.60. Lekcja języka nie. 
mieckiego. 18.15. Tercety wokalne i pieś: 
mi w wyk. Heleny Azarewiez. 16.45. Miłość 
i bridge — skecz. 17.00. Pegadanka 7 Ka. 
towie. 17.15. Minuta poezji. 17.20. Koncert 
z Krakowa. 17.45. Pogadanka z Krakowa. 


17.55. Kwintet fortepianowy. 18.25. Wier- 


sze dla dzieci. 18.40. Życie kałturalne i ar- 
tystyczne stolicy. 18.45. Ciekawsze trans- 
krypcje znanych utworów. 19.00. Skrzyu* 
ka rolnicza. 19.40. Wiadomości sportowe. 
10.50. Pogadanka aktualna. 20.00. Audycja 
żołnierska. 20.30 Walczyk z „Wesołej 
Wdówkić, 20.45. Dziennik wieczorny. 20,58 
Obrazki z Polski współczesnej. 2100. Re- 
cital skrzyncowv Zdzisława  Racsnera. 
2139. Wieczór Mieracki z Wilia. 20, 
Koncert symfoniczny. 28.00. Wiadomości 
moteoyplogiczne. 23.06. Muzyka taneczną 


Poniedz. 
Jutro: Urszuli P. M. 


21 Wschód słońca: 6.13 
PaździernikĄ Zachód słońca: 4.29 


Zz Zagiębia 
TEATR MIEJSKI 
w SUSNOWCU. 
Dziś o godzinie 7,30 wieczorem teatr 
miejski gra doskonałą komedję J. De 
vala pt. „Towariszez”. Jeet to specjalne 


przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych ği 


Bilety w cenie od 15 gr. do 50 gr. 
Jutro o godzini8 8.30 wieczorem teatr 
miejski z Sosnowca gra na Saturnie w 


sali klubu przebojową komedję muzyczną gg . A 
3 wil swym sympatykom przyjemnej 
ej niespodzianki, i 


pt. „Muzyka na ulicy“. : 


Wystawa w ratuszu 

ŁĄCZY PIĘKNE Z POŻYTECZNEM. 

Związek pracy obywatelskiej kobiet — 
jedna z najruchliwszych i 
pracujących organizaeyj kobiecych na te 
renie Zagłębia, rozwija swoją działałnośc 


w wielu kierunkach i zawsze praca ta jest $ 


_ efektywna. 


Wielką zasługą związku jest, że nie o- 
działalności do B 


"ac o charakterze jedynie utyłitarnym i § ; i o 
RA ż 3 Į la mistrzostw przedstawia się nastę- 


pujaco: 


granicza się w swojej 


łączy w sobie niejednokrotnie pożyteczne 
z pięknem. 

Przykładem w ten sposób pojętej pracy 
społecznej związku pracy 
* kobiet jest urządzona w salach ratusza 3° 


gnowieckiego wystawa obrazów, której ot- g 


warcie odbyło się wczoraj. 


Qrwarcia wystawy wobec licznie zgro- g 


madzonej publicznośe dokonał starosta 


powiatowy p. Bora. Przemówienia wygło Š 
sili; p. dyr. Danielewiczowa oraz Pp. starn. E 


sta Boxa. 
Sądząc z rozmów, jakie można było u- 


słyszeć na wernisażu wystawa ogólnie się $ 


podoba. Charakterem swoim odbiega ona 


dzanych dotychczas w Sosnoweu gdyż 


przeważają na niej ilościowo praca kobiet § 


Stłankiewiezowej i Chełmońskiej, które 


mają w ratuszu swoje zbiorowe wystawy. 8 


Prócz nich wystawiają m. in.: Araszkie- 


wicz, Badower. Gerżabek, Geppert, Weiss, § 


Wrzesiński, Zagórowski i Rzepiński. 
Zarówno ze względu na piękny cel isc 


nie biednych dzieci — iak i wysoki po- 
-iom prac— zgromadzonych w ratuszu, 0. 
-7 ich ciekawy dobór, 
połni zasługuje na poparele 
siwa. 

WYNIKI ZBIÓRKI PUBLICZNEJ 
NA CELE ZWIAZKU STRZELEC- 
KIEGO w ZAGŁĘBIU. 

Ze zbiórki publicznej przeprowadzonej 
na terenie powiatu będzińskiego w dniu 
15 września br. uzyskano następujące 
kwoty w miejscowościach: Sosnowiec —- 


społeczeń- 


866.18 zł. Będzin — 172.74 zł, Dąbrowa -- B Maniura i Drożniak. 


195 zł, Czeladź — 67.99 zł, Grodzieo — 


24.93 zl, Kazimierz — 48.16 zł. Niemce — § 
9332 zł, Łagisza — 16.18 zł, Ząbkowiice — g 


' 587.18 zl, Strzemieszyce Wielkie — 34.79 zł. 
Zagórze — 21.58 zł. Razem zł. 1.008. 


Koszty przeprowadzenia zbiórki (znacz g 
ki), szpilki, wypożyczenie woreczków, prze g 
Czysty dochód ze $ 


jazdy — 118.22 zł. 
zbiórki wynosi zł. 984.78, 


dy marszowe, lekkoatletyczne, strzeleckie 
i sprzęt sportowy). 


— Choroby zakiźne w Sosnoweu W ub 


tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę- p 


pujące wypadki zachorowań i zgonów na 


choroby zakaźne i inne: dur brziszny 5. , 
płonica 2, błonica 16, róża 2, krztusiec 4, Ę 
gruźlica 14, zgonów 4, zatrucie ostre pro- $ 
M zasłużenie. 


duktami spożywczemi 4. 
— Zarząd pierwszego klubu młodzieży 


im. Marsz. Józefa Piłsudskiego w Sosnow A 


cu rozpoczął swą pracę na okres jesien 
ny i zimowy, o czem zawiadamia człon- 
ków. Sekretarjat czynny jest we wtorki i 
piątki wieczorem. 


howstąpienia N. M. P. w Sosnóweu, 


Dziś: 19 po Św., Jana Kantego 5 


najowoeniej | 


obywatelskiej | 


wystawa w calej § 


A swym zwolennikom 
Í mień, zwyciężając na własnem boisku 
j czeladzką Brynicę w stosunku w sto- 


W. duiu wczorajszym popołudniu w sali $ Dupak i „Henio“, dla Sarmacji: 
domu katolickiego w Sosnowcu odegrana $ 
została sztuka ludowa pt. „Surdut i sier_ Z 
micgaʻ, z której 40 proc. dochodu prze- % 
znarzycno na odnowignie kościoła Waie- $ 
4 brze. 


A 
Q 


YCHO 


W 


Wczorajsze spotkania o mistrzo- 


| stwo A klasy Zagłębia przyniosły sze- 


reg niespodzianek. 


Największą niespodzianką była 


j porażka czeladzkiej Brynicy w spot- 
A kaniu z Plomieniem. 


Również Policyjny omal nie spra- 


i ulegając nieznacznie, 
po twardej walce sosnowieckiej Unji. 
Przy odrobinie szczęśgia Policyj- 


p ny mógł ten mecz wygrać, a w naj- 
j sorszym razie utrzymać wynik remiso 


wy. 

Również pewną niespodzianką był 
wynik remisowy Hakoahu w spotka- 
niu z Solvayem. 

Drużyna będzińska miała jednak więk 
sze szanse, grając na własnem boisku. 

Po wczorajszych spotkaniach tabe- 


TABELA 


Nazwa klubu gier pkt. st. br 
0. KS. 6 12 26:10 

j Unja 6 10 28:7 
| Zagłębianka 6 7 15:12 
B Zagłębie 5 6 10:86 
j Solvay G. 5 12:11 
s Brynica 6 5 12:22 
Sarmacja 6 4 6:14 
Policyjny 5 3 8:11 
Hakoah 4 2 5:13 
Płomień 6 2 11:18 
Wyniki wczorajszych spotkań są 


| następujące: 
od wszystkich tego rodzaju imprez, urzą- g pują 


C. K. S. — ZAGŁĘBIE 4:2 (1:0). 
Na włastnem boisku CKS. wygrał 


| z Zagłębiem w stosunku 4:2 (1:0). 


„ W pierwszej połowie gra była wy- 
równana i jedynego goala dła czela- 


"t dzian strzelił Geisler. 


Po przerwie CKS. zabrał się do ro- 


A boty i dalsze bramki uzyskali:: Gei- 


.” AB sier. Dyrda i Bo ci. 
prezy — zdobycie funduszów na dożywia £ PRA pucki 


Dopiero w ostatnich piętnastu mi- 


g nutach przed końcem meczu atak Za- 


głębia począł poważnie zagrażać bram 


ý ce gospodarzy, przyczem goalą strzeli- 
li: Cabaj i Bogdanow. 


Przy stanie 4:2 dla CKS. sędzia p. 
Grabiński odgwizdał koniec meczu. 

W przedmeczu wygrał CKB. w sto 
sunku 3:1. 

POLICYJNY — UNJA 2:8 (1:1). 

Policyjny omal nie wygrał meczu 


3 z słabo grającą Unją. 


Bramki dla Policyjnego strzelili: 


Sędziował p. Moszkowicz, dobrze. 
W przedmeczu Unja wygrała w 


stosunku 6:1. 
„HAKOAH — SOLVAY 1:1 (0:1). 


Na własnem boisku w Będzinie Ha- 


koah zremisował z Solvayem w sto- 
sunku 1:1. Gra naogół była wyrówra: 
Ą na. W pierwszej połowie goala dla 


Ę A 3 Solvayu strzelił Sitko. 
Sumę powyższą przeznaczono: 30 proc. p 


na wyposażenie świetlic oddziałowych i $ 
70 proc. na wychowanie fizyczne (zawo- $ 


Po przerwie wyrównał Helberg. 
W przedmeczu rezerw wygrał Sol- 
vay w stosunku 3:0. 


A PŁOMIEŃ — BRYNICA 4:6 (3:0). 


Wielką niespodziankę 


milowicki 


sprawi 
Pło- 


sunku 4:0 (3:0). 
Podczas całego meazu przewagę 
miał Płomień, który wygrał zupełnie 


SARMACJA — ZAGŁĘBIANKA 
2:2 (1:1): ZA 
W drugiem spotkaniu w Będzinie 
Sarmacja zremisowała z Zagłębianką 
w stosunku 2:2 (1:1). Z: 
Bramki dla Zagłębianki dn: 
1- 
erak i Płachta. Ee: 
W przedmeczu rezerw zwyciężyła 
Zagłębianka w stosunku 3:1 (0:0) 
Sędziował p. Lichtensztajn, b. do- 


O mistrzostwo kl. B 
PLACÓWKA — ZEW 2:1 (1:1) 

; Bramki dla Placówki strzelili: Głą 
bik i Maciążek IT, dla Żewu — samo- 
bójcza. 

Bałtyk (Bobrowniki) — Orzeł (Dą-. 

browa) 8:1. 
KSM. (Niwka) — TKS. (Sosnowiec) 
2:0 


WANIE FIZYCZNE 


|Mistrzostwa piłkarskie w Zagłebiu 


Samson — Brygada (Strzemieszyce) 
Gwiazda (Będzin) — Orzeł (Bobrow- 
niki 8:1 (0:0). 

Dąbrowa — Tur (Gołonóg) 1:1 (1:1} 
Cynkownia (Będzin) — Orlęta (Dą- 

browa) 1:0 (1:0). 


O mistrzostwo kl. C 
Strzelec (Sosnowiec) — Nordja (Se- 
snowiec) 4:1 (2:0). 


|. Paliszewska mistrzynią Slaska 
Mucha i M. Paliszewska wicemistrzami 


Wczoraj na stadjonie KPW. w Ka- 
towicach odbyły się wieloboje o mi- 
strzostwo Śląska, w których udział 
wzięli zawodnicy zagłębiowscy: sio- 
stry Paliszewskie i Krzaczyński ze 
Strzeleckiego Klubu Sportowego oraz 
Mucha z ©. K. S: 

Zimno, jakie panowało w czasie za: 
wodów w znacznym stopniu przyczy- 
niło się do obniżenia wyników. 

Władze SOZLA. winny w przyszło 
ści wcześniej organizować podobne zo 
wody, gdyż obecnie niepewna pogoda 
i niska temperatura nie przyczyniają 
się do zachęcenia zawodników do star 
tu, czego dowodem była znikoma ilość 
startujących. 

Dziesięciobój wygrał znakomity za 
wodnik „Sokoła“ z Krywałdu Dyka 
uzyskując 5.822 pkt., drugie miejsce 
zajął Mucha z CKS. 5.237 pki, 3) 
Krzaczyński (Strzelecki KS.) 4.180 p. 

Pięciobój pań wygrała I. Paliszew- 
ska mając 176 pkt. przed siostrą Mi- 
chaliną — Tif pkt. Zaznaczyć należy, 
że I. Paliszewska uzyskała 5 pkt. wię- 


cej niż Sikorzanka ze Stadjonu na mi- 
strzostwach Polski w Łodzi, która zdo 
była wieemistrzestwo Polski. 

Dziwić się trzeba, iż kluby śląskie 
do niedawna przodujące w Polsce w 
kobiecym sporcie, dziś nie mogą zdo- 
być się na wystawienie swych zawod- 
niczek do mistrzostw. 

Coś tam jest więe nie w porządku. 

Poszczególne wyniki uzyskane w 
pięcioboju są następujące: 

100 mtr.: 1) I. Pahiszewska 13.8, 2) 
M. Paliszewska 14.4. 

wdał: 1) I. Paliszewska 4 m. 67 
cm., 2) M. Paliszewska 3 m. 92 em. 

wzwyż: 1) I. Paliszewska 1 m. 45 
cm. 2) M. Paliszewska 1 m. 24 em. 

Kuła: 1) M. Paliszewska € m. 15 
cm., 2) I. Paliszewska 6 m. 12 em. 

Qszezep: 1) M. Paliszewska 22 m. 
28 cm., 2) I. Paliszewska 20 m. 8 em. 

Jak z powyższego widzimy zawod- 
niczki Zagłębia nietylko że dorówny- 
wują Ślązaczkom ale w kilku konkt- 
rencjach, stają się bezkonkurencyjna 
nawet na Śląsku. 


Strzelecki K. $. Sosnowiec 
zwycięzcą turnieju siatkowego 


Wczoraj na stadjonie WF. i PW. 
w Sosnowcu odbyły się nieoficjalna 
mistrzostwa gry w siatkówkę zespo- 
łów męskich z udziałem Sokoła (Dą- 
browa), Strzelec (Czeladź), Unja (So- 
snowiec), ©. @. Schön i dwuch zespo- 
łów Strzeleckiego KS. 

W rezultacie pierwsze miejsee zdo- 
był Strzelecki KS. z Sosnowca w skła- 
dzie: Bańbuła, Silcer, Euglewski. 
Hermański, Derwisz i Porada. 

Poszczególne wyniki turnieju: 


Spotkania ligowe 


W dniu wezorajszym spotkania li- 
gowe zakończyły się następującemi 
wynikami: 


RUCH — WISŁA 0:0 D 


BE POGOŃ — CRACOVIA 3:1 % 
K ŁKS. SLASK 1:0 "M 
r POLONJA — WARTA 1:2. 


Tabela ligowa ukształtowała się 
następująco: 
Nazwa klubu gier pkt. st. br. 
Pogoń 17 0300747428 
Warta 18 22 44:27 
Ruch 7 22 34.24 
Garbarnia 16 18 29:23 
Legja 17 18 31:31 
B.ZIGSB. 17 17 38:29 
Śląsk 17 16 27:85 
Warszawianka 16 15 25:30 
Wisła 15 14 30:33 
Cracovia 16 13 29:31 
Polonja 17 8 16:43 


Dzień P. Z. B. 


Na dzień 1 i 3 listopada wyznaączo- 
ny został dzień polskiego związku 
bokserskiego. 

W oba wymienione dni projekto- 
wane są następujące spotkania hok- 


1) Strzelecki KS. I. (Sosnowie?) 
10 pkt. z stosunkiem  siatkowym 
150:59 pkt. 

2) Sokół (Dąbrowa) 7 pkt. 

3) Strzelec (Czeladź) 7 pkt. Na dal- 
szych miescach ulokowały się zespoły 
Unji, Strzelecki TI i Œ. G. Schön. 

Organizacja zawodów sprawna, 8po 
czywała w rękach p. prof. Jakiemowa 
Paliszewskiego i Bratka. 

Zainteresowanie słabe. 


serskie: 1 listopada: W Łodzi: Łódź 
— Pomorze, na Śląsku: Poznań—S 
w Wilnie zawody z udziałem 4 bokse- 
rów stołecznych. 
3 listopada: W Krakowie: Kraków 
— Pomorze, w Lublinie: Lublin — 
Łódź, w Białymstoku i Lwowie, zawo- 
dy wewnętrzne z udziałem kilku bok- 
sorówy warszawskich | poznańskich. 
PODGÓRZE — CZARNI (Lwów, 2:1 
W spotkaniu finałowem o wejście 
do ligi Podgórze pokonało lwowskich 
Czarnych w stosunku 2:1. 
ZWYCIĘSTWO CYGANIEWICZA. 
Wezoraj na sztucznym torze łyż- 
wiarskim w Katowicach odbył się 
mecz zapaśniczy pomiędzy Władysła- 
wem Zbyszko Cyganiewiczem a Mi- 
strzem Niemiec Langguttem. 
Dwukrotnie w 11 i 7 minucie zwy* 
ciężył Cyganiewicz. Niemiec był bar- 
dzo słaby. 


X Bokserzy Warszawy pokonali 
wczoraj reprezentagję Łodzi w stosu- 
ku 12:4 pkt. 

X Pogoń (Katowice) uzyskała ty- 
tut mistrza Polski w szezypiorniaku. 

X Niemty w międzynarodowem 
spotkaniu piłkarskiem pokonali Bul- 
garje w stosunku 4:2 (2:0). 
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DZIAŁ URZĘDOWY 
SANA ESEE Die EEA ERA 
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIAZEK 

PIEK} NOŻNEJ CZEĘSTOCRUYW A. 
AUWUNUMICZNY PODUKREG ZAGER 
BIA DĄBROWSKIEGO w BĘDZINIE 
Adres sekretarjatu: Bluszcz Będzin ul. 

Cynkowa 23. A 
Komunikat Wydziaiu Gier i Dyscypliny 
Nr. 27135. 

1. Podaje się do wiadomości klubom, 
że Kiel. UZIN. w Uzęstoóchowie pismen 2 
uama Y. JU. öd r. L, 1504/60 podaje, Ze Za- 
rząd PZN zatwierdzu uaiozoną Kiut 
przez Lwowski UZEN na prezesa LN". 
„Uranjać p. Liszczuka Adama  dożywot- 
niej dyskwa.ilikacji, za skionienie wła- 
sej drużyny do rozmyślnego przeglania 
zawodów z klubem „hot“. Karę tę PZPN 
rozszerza na Caly teren PZPN. 

2 Podaje się do wiadomości  kiubom, 
że zostały zagubione przez sędziów iegi. 
tymacje sędziowskie, wydane przez Pod- 
kolegjum Sędziów w Nosnowcu pp. Rasne 
ra Edwarda i Morgały Józefa i Zarząd 
Podokręgu prosi o zwrócenie uwagi, ce- 
jem uniemożliwienia korzystania z tako- 
wych przez osoby nieuprawnione. 

3. Podaje się do wiadomości TUR w 
Gółonogu, że gracz KS. „Saturn“ Siudak 
Władysław został potwierdzony  pizeż 
PZPN w dniu 16. 8. 35 r. i z tym dniem 
uprawniony jest do czynnego występówa 
nia w barwach Saturna. 

4 Przypominamy klubom, że zgodnie z 
pktem 3 Kom. WG. i D. Nr. 24 z 30. 9. 85 r. 
i w myśl regulaminu Podokregu, kiuby 
obowiązane są zawiadamiać Podokrug 0 
zawodach koleżeńskich. O zawodach mi- 
strzowskich jako wyznaczonych przez Po- 
dokręg nie należy zawiadamiać. 

5. Podaje się do wiadomości klubom, że 
dodatkowo przyjęto zakwestjonowane b9- 
iska i takowe uznano: a) boisko Polstiej 
Macierzy Szkolnej'w Niwce za zdatne TO 
rozgrywek wszystkich klas bez zastrzeżeń 
b) boisko TS. „Orzel“ Bobrowniki, za zda 
tne do rozgrywek klasy B i C bez zastrze 
żeń, c) boisko TUR w Gołonogu za zlamie 
do rozgrywek klasy B i C. tylko na run- 
dę jesienną z zastrzeżeniem, że nawierz- 
chnia jego będzie należycie uporząkowa: 
na do końca jesiennej rundy mistrzostw. 

6. Zwraca się uwagę klubom, aby p zy 
wypisywaniu kart zgłoszeń graczy, st0s0= 
wały się do obowiązujących przepisów -.- 
gracze wypełniali koniecznie własnoręcz- 
nie miejscowość i datę podpisania karty, 
oraz by karty wypisywane były czytelnie 
i zgodnie z tekstem karty ¿a napisy i psd 
pisy umieszczane W odpowiednich rubry - 
kach. 

S 25 postanowień PZPN brzmi. że w Ira 
zie nieczytelnego lub niekompletnego wy- 
pełnienia karty zgloszenia, Okręg. zwra- 
cać je będzie do ponownego wypełnien 4, 
przyezem wszelkie konsekwencje zwłok: 
ponosi odnośnie towarzystwo. 

7. W związku z odwołaniem przez Sia: 
rostwo Powiatowe Będzińskie rozgťy wa- 
nia zawodów w dniu glosowania tj. 8 wrze 
gnia rb. wyznacza się takowe, jak nastę: 
puje: Klasa A: _ 10. 11. 35 r. Sarmacja — 
Policyjny. Płomień — Unia, Zagłębie -—— 
Zaglębianka. 17. 11. 35 r. Policyjny — Sol- 
vay. 24. IL 35 r. CKS Hakoach. Rezer- 


Z 


i 


-- Likier prawdy? — powtórzył 


młody lekarz — cóż to za szczególna 
pazwa. 


— Oznacza to jedną z własności od- 
waru tej rośliny. 

— Jaką? — jestem ciekawy. 

— Jeżeli s'ę<wypije łyżeczkę tego 
wciągu zmieszaną z jakimkolwiekbą 1 
aapojem, winem, piwem, lub wódką, 
podnieca on działanie mózgu, prowa- 
dząc do chwilowego obłędu, trwające- 
go krócej lub dłużej, niekiedy kilka 
minut tylko, a czasami godzinę. Q- 
władniony tym paroksyzmem uczuwą 
konieczność wyznania swojej przesz- 
łości, wyspowiadania najskrytszych 
swych myśli; gdy zaś ów płyn działać 
przestanie 0 wszystkiem się zapomi 
na. W naszym kraju człowiekowi, któ- 
ry się odważy w ważnej jak /jś oko- 
biczności nie chce wyznać prawdy, wie 
wają w usta łyżeczkę tego napoju. — 
Poehwycony sza.em. mówi bezwied- 
nie i wyznaje kłamstwo, swój błąd, 
lub zbrodnię. Oto, dlaczego ten plyn 
nazwano „Likierem prawdy“. 

'- Zaiste, to bardzo ciekawe! — 
rzekł młody doktór. 


Wydawca Helena Mensiorska. 


E 
ZWYCIĘŻ 


wy klasy A rozgrywają w tych sarayża 
termiinach. 

Klasa B: 27. 10. 35 r. KSM — Placówxa 
Ruch — Samson, Sosnowiec — Brygada, 
Czarni — Zew, Orlęta — Dąbrowa. 3. Lt. 
35 roku Saturn — Gwiazda, Cynkownia — 
Orzeł. 10. L. 35 r. Cyklon—Gołonóg— Tur. 

Klasa ©: 17. 11. 35 r. Saturn II -— Strze- 
lec Łagisza, Bałtyk — Victorja, Nad Bry- 
nica — Jaworznik, DKS — Jedność, Orzeł 
D. G. — Mars, KSM II — Kazimierz. L. iż. 
Makabi — Strzelecki, Zw. Strzel. Niwka — 
Nordja. Tur — Ząbkowice. 

8. uwagi na późne wyznaczenie zawo: 
dów o mistrzostwo klasy B komunikar 
W. G. i D. Nr. 21 pkt. 4 z dnia 6 wrześn:a 
rb. przenosi się takowe. 

Klasa B:-Czarni — Samson z duia ti. 
11. 35 r. na dzień 3 listopada 1935 roku. Zew 
— Samson z dnia 24. 11. 35 r. na dzień 10 
listopada 1935 roku. 


9. Przenosi się wyznaczone komuniké: 


tem WG. i D. Nr. 23 pkt 2 z dnia 20 wrze 
śnia rb. zawody o mistrzostwo klasy B 
między Cyklon — Gwiazda z dnia 27. 1%. 
35 r. na dzień 17 listopada 1935 roku olaz 
o mistrzostwo klasy © między Ząbkowice 
— Gwiazda z dnia 17. 11. 35 r. na dzień 58. 
12. 1935 roku. 
Będzin. dnia 21 października 1935 r. 
Za Wydział Gier i Dyscypliny Zarzą:l 
Podckręgu Prezes (—) WI. Wo!ski. 


Sekretarz (—) M. B'uszez. 
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ESS POZY A 


HUMOR 


DEPESZA. 
Pomadkiewicz spóźnił się na pociąg, 
którym miał jechać na swój ślub. Zroz- 
paczony idzie do urzędu telegrafjcznezo 
i podaje depeszę do narzeczonej: 
ślubu bezemnie*. 


NEZAWODNY SPOSÓB. 
— Wie pan mie mam szczęścia do katr. 
— D'aczego? 
— Co ednego dnia wygrywam. to mu- 
szę zaraz drugiego dnia przegrać. 
— To graj pan co drugi dzień! 


DROBNE. _ 
OSZENIA 


Lampki na groby. 
w różnych kolorach poleca P. Kołton, 59- 
snowiec. Hale Rozwoju, Modrzejowska 30. 
MACHOWSEI JAN zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną przez gminę sSftrzamte 
szyce. 


A! 


- POWI 


* Owidjusz Solivau słuchał z uwagą 
tej całej rozmowy, nie tracąc z niej 
słowa. : 

— Do kroć tysięcy! — wyszepnął 
— bardzo ciekawe, ale nie nowe. I ja 
znam napój podobny, używany na bul 
warach. Gdybym miał jednak ów płyn 
dałbym go wypić kuzynowi; wyjaśn::- 
by mi może natencza dlaczego jege 
wlosy zmieniły swą barwę i opowie 
działby jakim sposobem zrobił mają- 
tek. Bądź co bądź, muszę poznać prze 
szłość, owego Pawła Harmant i zba- 
dać co kryje na sercu. 

Obaj mężczyźni ciągnęli dalej po: 
gadankę. Owidjusz słuchał z uwagą. 
Kanadyjczyk zaczął nanówo: 

— „Likier prawdy“ posiada jeszcze 
inne nader znakomite przymioty. 

— Jakież? — spytał doktór. 

— Nalany na ranę, goi ją w oka 
mgnieniu. Widziałem sam drwalów i 
myśliwych ukąszonych przez jadowite 
węże, a nzdrowionych kilkoma krop- 
lami tego płynu, gdy zwilżono nim 
ranę. 

— Ależ to eudowne, uniwersalne 


are mra w 


Druk. „Expres Zagłębia” Soenowiee, Teatralna. L 


Miejsce to jest zarezerwowane dla 
Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Spółka Akcyjna. 


z O 


Zgodnie z art. 81 ustawy 


listopada 1934 r.. a ogłoszonym w 
z dnia 1 sierpnia 1985 r. 


uregulowaniu finansów 


Dziś! 


masaman WE TD e ree CEC 


H Od poniedziału 


KINO 
dźwiękowe 


CASINO 


SOSNOWIEC 
PUGON 


Marjacka Nr 1. 


lekarstwo! — zawołał doktór, śmiejąc 
się z niedowierzeniem. 

— Nie żartuj pan — odparł Kana- 
dyjczyk poważnie, mówię prawdę, 9 
której możesz się pan przekonać. 

— Jakim sposobem? 

— Dokonawszy próby. 

— Chcąc zrobić próbę, trzeba mieć 
płyn. Udzielisz mi go pan choć w 
małej cząsteazce? ; 

— Niepodobna! Mam tyle zale- 
dwie, ile dla mnie samego wystarczy. 


— Radbym jednak zanalizować á 


dziwny medykament. 

Gdzie mógłbym go dostać, powiedz 
mi proszę. - 

— Jedziesz pan do Nowego Yorkuf 
— zapytał Indjanin. 

= "Fak. 

— A zatem pisz pan co ci podyk- 
tuję. 
Młody lekarz wyjął z kieszeni no- 
tatnik, ołówek i był gotowy do pisa 
nia. 
Owidjusz przysłuchiwał się chei- 
wie. 

— New Jork. Chuchillino. Nr. 24 
dyktował Kanadyjczyk. 

— (o to jest Cuchillino? 

— Współziomek mój, który opuścił 
Kanadę, aby handlować w New Jor- 
ku. Sprowadził on z naszych gór ów 
słynny „Likier prawdy“ i sprzedaje 
go na wagę złota. Każe zapłacić pa- 
nu piętnaście dolarów, za flakon ta- 
kiej jak ten objętości uprzedzam. 

— Ależ to niesłychanie drogo, ku- 
pię go jednak, pragnę bowiem posia- 
dać ów plyn. 


OGŁOSZENIE 
z dnia li sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 166, pz- 
884 z 1932 r.), niniejszem podaję do wiado mości zainteresowanych że w biurze Ws- 
działu Powiatowego, pokój Nr. 6 (Będzin, ul. Sączewskiego 17) wyłożony będzie W 
czasie od 22 października do 20 listopada 1935 r. 
ROZKŁAD 

na rok budżetowy 1935/36 opłat za nadmierne zużycie dróg w sumie zł. 75.000 zgoduie 
ze statutem o opłatach i dopłatacn drogowych na rzecz Powiatowego Związku 5% 
morządowego powiatu będzińskiego. uchy alonego przez Radę Powiatową w dniu 24 
Kieleckim Dzienniku 


Termin wnoszenia odwołań przeciw wymiarowi wyżej wymienionych 


kończy się z dniem 20 listopada 1935 r., zgodnie z par. 115 Rozporządzenia Mmistva 
Spraw Wewnętrznych z dnia 23 listopada1932 r., wydanego w 
strem Skarbu, celem wykonania ustawy z 
komunalnych (Dz. 


Bedzin, dnia 21 października 1930 x. $ f 
Przewodniczący Wydziału Powiatowega 


sę 332 | isamaa 
Kino „EDEN' w Sosnowcu 
Ed 


Gigantyczne arcydzieło filmowe ilustrujące żywot i męką Jezusa Chrystusa 


„GOLGOTA” 


Reżyser Juljan Duvivier W rol. gł: Robert Vigan, Jaen Gab n 
Harry Baur i inni. 3 


A T TE E DRZE ZA 
Pocz. seansów 16%, 18, 19% i 215  Uprasza się Sz. EB: Faso 
na początek seansów A 


al października. Przewórt w kinematografji! Pier 
wszy polski dubhing artystyczny! Film całkowicie mówiony . W 
języku polskim! CONRAD VEIDT, MADELEINE CARROLE w fH 
tem entuzjazmu całego świata i który cd- 
był tryumfalny pochód po kinach całe; Polski. 


Siostra Marta jest szpiegiem 


Największa zdobycz techniki filmowej. Film rewelacja! 
SOBA KZ ko AOR Z  OEĆ 
Nadprogram „BETTY W ERBUJE OCHOTNIKÓW oraz Fygi- 
nik aktualności z całego świata. e 


Bilety od % gr. W niedzielę 27. X PORANEK od 10 gr. 
Pocz o 


mie który jest pizedmie 


włącznie 


Wojewódzkim Nr. żt. 


oplat 
porozumieniu z Mini 


dnia 11 sierpnia 1928 r. o tymczasowe::; 
U. R. P. Nr. 118, poz. 937). 
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Starosta Powiatowy: (—) J. BOXA. 


Dziś! 


przybywanie 


i 


moe 


5.80, w niedziele o 2.70 


10% amar e Mm mecza 


ROEE E ZEE X COOKIE Z S ETES E E EEEE, 


Owidjusz zapisał w pugilaresie a- 
dres podany. 

— Į ja kupię również — rzekł. — 
Dałbym sześćdziesiąt franków najelięt 
niej abym mógł szanownemu: kuzyno- 
wi mojemu udzielić łyżeczkę tego eli- 
skiru, a tym sposobem rozwiaząć m' 
język i wiedzieć to co ukrywa przede 
mną. SE 
Uderzenie dzwonu oznajmiło godzi- 
nę obiadowa dla pasażerów obu klas. 
Kanadyjczyk i doktór powstali z 
miejsc, udając się na pomost. Owi- 
djusz poszedł za nimi. 

Podczas gdy się to działo na prze: 
dzie okrętu „Lorda Majora“, Jakćk 
Giaraud wszedlszy do salonu znalazł 
sposobność do pomówienia z Noemi 
Mortimer. córką inżyniera. 

Skutkiem usłyszanych od Owidjn- 
sza szczegółów, zapragnął wejść w 
bliższą znajomość z Janem Mortimer 
pałał albowiem chęcią poznania uleg- 
Iszeń zastosowanych przez tegoż w 
maszynie do giloszowania. Były nad- 
zorca, ów złodziej. podpalacz i mor- 
derca, marzył obeenie nietylko o wiel- 
kim majątku dla siebie, ale i a wys9- 
kiem dla siebie stanowisku. Ukryta 
ambicja wzmagała się w nim z prze 
rażającą szybkością. 

— Jestem — mówił — na drodze 
do zdobycia wielkiej fortuny, nie za 
trzymam się na tem! Będę dążył pew: 
nym przyśpieszonym krokiem do celu. 


UG NE 


,_. Redaktor odp. Tadeusz Lipski. 


